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NIECH BĘDZIE POCHWALONY J E Z U S  C H R Y S T U S !

Korupcia poselska.
lep pięknych słówek i obiecanek, a stąd po
wierzają często mandaty kłótnikom, karierowi
czom, ludziom ladaiakim, którzy myślą jedyme 
o tern, aby dorwsć się do władzy, zapewnić 
sobie wygodne życie, wyzyskać swe stanowisko 
dla zrobienia majątku.

1 w tem dążeniu niektórych posłów, aby 
wzbogacić się kosztem ogółu, tkwi druga ujemna 
strona parlamentaryzmu. Sa posłowie sprte- 
daini, którzy za mamonę sprzedadzą swe zapa
trywania. Są posłowie biorący i dający łapówló. 
Mając stosunki z rządem, z ministrami, urzędami, 
chodzą la  własnemi lubcudzemi sprawami, zawsze 
myśląc o dobru swej kieszeni. Ci to posłowie 
protegują dostawców, wyrabiają posady i przy
wileje, starają się o subwencje dla nieuczci 
wych przedsiębiorców, dla sprzedanych dzien
ników, dla banków ludność wyzyskujących. — 
Można wyliczyć jeszcze kilkadziesiąt sposobów 
tego nieszlachetnego postępowania ludzi, dłft 
których pieniądz i dobro własne są wszystkim — 
a dobro ogółu rzeczą obojętną. Postępowanie 
takie nazywa się k o ru p c ją , co po polsku zna
czy zgnilizna, a jeszcze lepiej łajdactwo.

Korupcja jest zawsze złą i potępienia go
dną. O ileż jest jednak gorszą i większego po
tępienia godniejszą, jeżeli spotykamy się z nią 
w takich chwilach, w takich stosunkach, które 
zdawałoby się, powinny wykluczyć jej istnienie. 
Czy mógł naprzykład Ido przypuścić, aby w o ł- 
radzającej się Polsce korupcja odrazu zapuściła

Parlamentarny system rządów, dopuszcza
jący wszystkich obywateli do obrad i decydo
wania w sprawach państwa, odniósł dziś na 
całym świecie zwycięstwo nad systemem despo
tycznym, oddającym jednej osobie, jednemu 
monarsze, prawo rządzenia państi em. Zaledwie 
gdzieś, wśród azjatyckich lub afrykańskich wpół 
dzikich narodów, tułają się resztki dawnego sy
stemu.

Ludzkość zrozumiab, że jeżeli idzie o do
bro wszystkich, to wszyscy przez swych przed- 
Staw.dęli, przez swych posłów, głos mieć po
winni, źe tylko parlamenty, sejmy, mogą roz
toczyć kontrolę, przeszkadzać nadużyciom, że 
ustawy nie powinny być wydawane bez woli 
tych, których obowiązują.

Ale jak rzadko o taką nawet dobrą rzecz 
Ba świecie, któraby nie miała swych stron 
Bjemnych, tak i parlamentaryzm posiada swe 
Wady, niedoskonałości, niedostatki. Zfi ludzie 
Rajlepszą sprawę potrafią wyzyskać dla swoich 
interesów, potrafią spaczyć myś najlepszą.

Ujemnych stron parlamentaryzmu jest sporo. 
Wyliczać wszystkich nie bodziemy, ale kto nie 
wie naprzykład, że w parL meritach, sejmach 
jest dużo czczej gadąniny, dużo walki stron
nictw, pragnących dojść do władzy.

Gdyby to wszyscy wyborcy byli mądrzy 
i uczdwi, to wybieraliby tylko mądrych i uczci
wych posłów. Ale tak niestety nie jest. Wy
borcy dają się obałamucić agitacjom, idą na



potężne korzenie, Wszakże cudem i laską Naj 
wyższego odzyskaliśmy naszą ojczyznę, wszakże 
wszystkich sił dobywać powinniśmy, aby ją 
wzmocnić i utrwalić, wszakże wciąż ź}jemy je
sz'--  ̂ pod g:, nowej wojny z bolszewikami,
a z 4 . zczenie, jakeniu kraj nasz uległ w cało
rocznej z mmi walce wymaga tyle p,acy i tyle 
ofiarności, aby odbudować to, co zrujnowanem 
zostało, aby zagoić rany. Wszakże nie mamy 
jeszcze ustalonych granic, wszakże nic wiemy 
oty odzyskamy Górny S4ąsk, czy W>ino nrzy 
Polsce zostanie. Jeżeli w takiej chwili, w tak 
cięż ki en położeniu, znajdują się korupcj >mści 
w naszym sejmie,, to niema slow pogardy dla 
napiętnowania nikczemnej ich roboty.

A są tacy. Niedawno wykryto brzydkie 
postępowanie posła Dąbala, a jednocześnie 
stwierdzono, że poseł Gk̂ pń nadużywał swego 
poselskiego stanowiska do uprawiania paska za 
pośrednictwem swej siostry.

Ale to były jeszcze sprawy stosunkowo 
drobne: brzydkie, lecz me na wielką skalę. — 
Lecz w ostatnich dniach, wskutek interpelacja 
sejmowej, wypłynęła na wierzch wielka afera 
spekulacyjna, jakiej miał się dopuścić poseł Jó 
zef Rączkowski, redaktor „Piasta" i „Gońca", 
wychodzącego w Krakowie, organu klubu Pia
stów ców, czyli polskiego stronnictwa ludowego
(P. & L.).

Interpelanci zarzucili posłowi Raczkowskie
mu, ze on | jego wspólnicy zarobili 50 miljo- 
nćw marek na wyiabn niu ceityfikat w na wy
wóz nafty za gran‘cę. Interpelacja zrob’Ja  
ogromne wrażanie.

Poseł Rączkowski w liście do syndykatu 
dziennikarzy nazwał ją  kłamstwem i prosił o 
obronę swej czci.

Ale ledwie iist ten się ukazał (dziwna 
rzecz, że poseł Rączkowski dziennikarzom czci 
swojej bronić każe, zamiast sam stanąć w jej 
obronie) —  ledwie ten lid, jak powiadamy, 
ukazał się, wpłynęła druga interpelacja, tycząca 
się te^oż samego posła. Interpelanci zarzucają 
posłowi Rączkowskiemu, że wywiózł do Czech 
saiery wagony skór —  za które miały n«dejść 
x C-ech maszyny do akcyjnej fabryld obuwia 
w Gorlicach, która to fabryka jest w większej 
•gęści własnością Niemców nafdarzy z Glinnika 
fiSarjam polskiego, a której drobnym ałrejona- 
rjuazem es* również poseł Rączkowski z kilku 
posłami te rtfaronnidwa ludowego Piastowców, 
kącskowsld, i k  i d  posłowie ma również swe
widalir w pwndsiębiorstutfc mdUtirtsm w G ls n ln ,

A b  skrd poseł Rączkowski wziął na wy
wóz te skoiy? Oto pożyczył je sobie z zapa
sów kontyngentowych krakowskiej filji minister
stwa handlu, mówiąc, że jest właścicielem skór 
zakupionych na Ukrainie i będących już w dro
dze. Lada chi dla odda więc pożyczone. Ale 
owe skó,y ukraińskie jakoś nadejść nie mogą, 
obuw'f zaś z braku skór znow podrożało. —  
Żołnierze nie iMeł: butów, a Rączkowski wy
słał skóry do Cssech. Gdy się rzecz wydała, 
kierownika f il; za ową „pozyczkę" 
z Krakowa.

Ale i maszyny z Czech nie nadeszły do 
Gorlic, a znalazły się przypadkiem w Warsza
wie, gdzie je oczywiście na handel paskowy 
puszczono.

Nie na tem koniec. Inny poseł po paru 
dniach wniósł w sejmie interpelację, w któ
rej twierdzi, że poseł Rączkowski stale wy
rabia certyfikaty wywozowe, że między innemi 
pewnym spekulantom wyiobił pozwolenie na 
wywóz jaj do N>emiec, za co owi spekuland 
dali poważną kwotę na wydawnictwo „Piasta* 
i na „Ludowe towarzystwo wydawnicze*.

Ładna J Jstor;a: nafta; skóry, maszyny, jajał 
Może się jeszcze o czemś więcej w najbliższych 
dniach dowiemy. Szeroka, bardzo szeroka dzia
łalność... patrjotyczna.

Ale i inny towarzysz partyjny z P. S. L. 
posła Rączkowsfóejro ma niemały kłopot  ̂Zna
lazł się w sejmie interpelant, Idóry podaje, że 
poseł Bartek były minister kupił w Humniskacfc 
grunty z obszaru dworskiego, podlegające par
celacji na podstawie ustawy rolnej —' j że 
g.unty te po bajecznie wysokiej cenie usiłuje 
spiemęryć.

Nie wiemy czy * w jakim związku z tem. in
terpelacjami stoi pogłoska o chęci pewta Witosa, 
ustąpienie ze stanowiska prezydenta ministrów. 
Choć może ważniejsze, bardziej polityczne przy
czyny na chęć tą wpłynęły, ale można przy
puszczać, że do zniechęcenia prezydenta Witosa 
mogły się przyczynić i te interpelacje, tycząco 
się najbliższych jego przyjaciół politycznych, 
wpływowych członków polskiego stronnictwa 
ludowego, czyli tak zwanego w sejmi- klubu 
Ficstoweów.

Nie można sprawy przesądzać. —r hioże 
i śledztwo wykaże, że meprawdziwem* są za 
rzuty stawiane obu tym posłom. Ale ślec.*twu 
być pt wiano i to śledztwo poważne, bez źa* 
dnego względu na osoby. Posłowie ci albo muszą 
na p o jt f i jw  silnych dowodów być i  am tp w
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oczyszczeni — albo niema dla nich miejsca 
w sejmie i społeczeństwie. Wrzód należy wy
palić, aby dalej nie zarażał ciała.

Mamy nadzieję, że sejm nie popuści sprawy 
i nie zabagni jej, nie zatuszuje, jak to zwykle 
bywa w podobnych okolicznościach. Całe nasze 
społeczeństwo oczekiwać będzie sprawiedliwego 
wyroku: czy mamy do czynienia z oszczerstwem, 
czy z prawdziwą korupcją, dla której niema 
przebaczenia.

MIECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ.

Błogosław o Boże Dziecię!
Błogosław o Boże Dziecię 
Dniom naszym i naszym czynom,
Rozterki uśmierz, zamiecie 
I odkupienie daj winom. .

i

Nad polskim schyl się agoiem,
Błogosław kądziel, óręże,
Narodów uczyń nas wzorem,
Wzbudź świątobliwe w nas męźe.

\ Ochraniaj Ojczyznę miłą,
t  Polskiemu szczęść żołnierzowi,

Miłością zbrój nas i słłą 
I polskiemu szczęść domowi.

Dary ci mędrcy ze wsahodu 
J Przynieśli w złoconej szacie,

A  my Ci serce narodu ■
Dajemy w pałacu, w chacie.

Gdy się Chrystus rodzi.
Kraków, 24 grudnia.

Drugi tys ączek lat dobiega końca od chwili, kie* 
dy w stajence beticemskiej, w ubóstwie, przyszedł na 
świat Król Królów i Pan stworzenia — Jezus Chrystus!

Nietylko proroctwa zapowiedziały przy iście Odku-

Eiciela; zapowiedziały je  także serca ludzkie i dusze, 
bawiciel przyszedł na świat w chwili takiej, że już to 

samo stwierdziło niezbadaną mądrość i opatrzność Bo
żą i utwierdziło wiarę w boskość Najwyższego Nau
czyciela.

Chrystus przyszedł w chwili osobliwej, Chrystus- 
Bóg wcielony. Przyszedł wtedy, kiedy nad światem za
panowała wszechwładna moc szatana, kiedy temu światu 
groziła moc gniewu Bożego drugim potopem. Czło
wiek stał się wówczas człowiekowi wielkim, cnota oka
zywała się wstydliwie przed oczami fałszerzy prawdzi
wej mądrości. Niewola, ucisk, pogarda pracującego 
ludu na roli i warsztatach, wyuzdanie żądza miedzi 
i złota — oto, co tłumiło życie czyste, a więc praw
dziwe. Ludzkość chyliła się ku otchłani, ta ludzkość, 
której Bóg wyznaczył miejsce obok siebie w krainie 
wiekuistego szczęścia.

jaki był ogrom złego, świadczy o tem to, że 
trzeba było męczeńskiej śmierci Syna Bożego, ażeby

zdjąć z ludzkich sumień brzemię grzechu i z niewoli 
i mąk czyścowych uwolnić dusze.

Przyjście Dzieciątka zapowiedziało inny porządek 
świata. „Ojcze Nasz*, to najpiękniejsza i najgorętsza 
z modlitw, streściła w sobie najwyższą mądrość. Boski 
Nauczyciel objawił przykazanie m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o .  
On to przygarnął serca maluczkich, otoczył dostojno
ścią ich pkacę, nauczył godzić się z wołą Bożą i uko
chać cierpienie dla sprawiedliwości.

To prosta, jasna i najwyższa nauka Chrystusowa 
zawiodła Go na Kalwarję i zwyciężyła. Któż nńe n a  
je j przedziwnej mocy! Komu ona nie tdtruszyła smreel 
Komu nie przyniosła ukojenia i kogo nie uczyniła mą
drym, mądrością bożą! Nie złamały jej największe 
prześladowania i męki. Ona to zbudowała epokę, ua 
której stanął św. Kościół katolicki, a)o  dziś dnia stoi 
niewzruszenie Stolica Piotrowa i króluje światu i trwać 
tak będzie, po wiek wieków!

1 oto dziś stajemy nad żłóbkiem wszyscy, bez ró
żnicy, z sercami pełnemi uwielbienia i miłości. Smutek, 
troska i ból nie mają tu przystępu. — Coś jakbjr 
się wzburzone fale życia uciszyły — to moc blago ■ 
sławiącej dłeni Dzieci: tka, to święto pokoju.

A już najliczniej otoczyli żłóbek Polacy. O ai wk£ 
dzą, że „polska sprawa — boska sprawa* i pamiętają 
że czasy upadku zaczęły się od zapomnienia o Bogią 
Oni wiedza, źe z upadkiem czci dk Bożej RodiieMkł 
zaczął się upadek narodu.

Pamiętajmy o tcml Jeżeli przy stole wigilijnym lto» 
mać się będziemy opłatkiem, to nie po to, aby stało 
się tylko zadość zwyczajowi. Mnsi to być wyrazem 
naszej jedności i wzajemnej miłości. Cały nasz trud 
życia musimy wsoólnie i zgodnie podjąć w imię h u łs  
Bóg i Ojetyznal (zah). *

Ogólny przegląd polityczny. j
Socjaliści ustąpią z  rządu polskiego*

Naczelna Rada P. P . S. postanowiła odwołać p* 
Daszyńskiego ze stanowiska wiceministra. Przesilenie 
na tern stanowisku trwa już czas dłuższy. SocyaliśeS 
krok swój tłomaczą tem, że Daszyński jest bezsłlnj^ 
wobec zaniedbań administracyjnych w rządzie.

Na to postanowienie wpłynęło także i to, że po
nieważ obecny gabinet spełnił już swoje zadanie tj. do
prowadził do zwycięskiego pokoju, dalsze pozostawanie 
soc a listów w rządzie jest zbędne.

Nie tu wyłącznie zdaje się tkwić powód postano
wienia. Ostatnie zarzuty grupy Stapińskiego, nateżąey 
do lewicy P. Stron. Lud., przeciw niektórym postom 
z P. S. L. o certyfikaty wywozowe, parcelacje i t  d. 
wprowadziły wrzenie i w samym obozie socjalistycznym 
gdzie zdaRia są podzielone. Ze tak jest, świadczy to  
że socjalistyczni posłowie Diamand i Morauzewsk 
przeciwni byli odwołania Daszyńskiego.

Należy jednak przypuścić, że uchwała Rady nemu 
PPS. będzie uszanowana i Daszyński ustąpi. Czeka$ą 
tylko na opinię rządu i premiera. Witosa, który jeaf 
c ary.

Wystąpienie socjalistów z rządu jest znamienną. Zn-' 
czyna się chwiać blok lewicowy. Pol w tem tętoicnU
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■ocialistów w nudzie jest niewygodne, bo Jak to krzy
czeć, kiedy się ma ręce sk;ępo*ane. Zresztą samo już 
p o e jic it  ustawy o senacie świadczy o większości zdro 
wej Sejmu, która nie chciała doouścić do czegoś tak 
n ie m a ło  i szkodliwego jalc jtdnc :zhowość n« ^iszC j 
nowej wład*v.

W iceprezydent m in is td w  Daszyński 
zgłosił ustąp en e.

Jak się dowiadujemy w ostatniej ck wili wiceprez. 
ministrów Daszyński zgłosił pisemnie dvmisję. Prezydent 
Witos piosił go o sprawowanie urzędu aż do chwili 
decyzji >zrdu oo nr stąpić ma po światach.

R okow ał izs pokojowe w Hydze trająsie  
skończyć w ding j poiowie stycznia.

Według dtbize poirf- litowanych dzienników war* ; 
szewskich i L-emieckich rc. owanie pokojowe w Hydze 
postąp y na tyle, że ui or zenia ich należy oczekiwać 
W drugiej pełowe stycznia roku 1921.

Czy ebcy wydzierżawią ? oitk ic kek je ?
Takie pytame nasuwa się każdemu, kto czyta swe je 

i obce gazet}. Już od dł /szego czasu ut-symuje się 
pogtos**. że polskie koleje maą na lat 30, a może 
i dużej wydzierżawić Amerykanie. Pogłoska ta rozeszła 
SŚą saeioko po kwiecia, skoro Francuzi wysyłają do 
War sjuwy dielcgac ę swo.eh finansistów celem rokowań 
• dzierżawę nowych kolei.

Ue jest prawdy w tero wszystkiem trudno powie 
ihfać, skoro piez. Witos owiacczy*, że wcale o ten 
u e  było mowy na stanowiskach kierujących ar., w rządzie

Pogłoskom tym jednakie trudno się nie dziwu 
Brąk taborów kolejowych, nieiegułarua i często nie 
możliwa wprost komunikacja, ciąg*e strą ki, kradzieże 
deficyty itd. dowodzą wadliwości organ iiacd i niezdar 
■mcL Dzierżawa także ma swo e zło i dobre strony, 
Uezztą wkrótce zobaczymy co nastąpi.

Z  g o s p o d a r s t w a .
S i  ia c z a e  n aw o ź, zbyteczne. Naturaliście 

Maksowi Gotaszowi z Wiesbadenie udało się po 
dłogich badaniach w a naleźć sposób uzyskania 
Batnralnego nawozu. Stosując ten sposób można 
zupełnie obejść się bez uciekania się do sztucznych 
nawozów.

Surowców do tworzenia naturalnego nawozu, 
które dotąd uważano za bezwartościowe, znajdują 
we w obfitości w każdem gospodarsłvvie. Wynala
7 '  4 daje meoblczalne korzyści rolni łow i, któ- (

-■ * ' a, jedna z największych w gos- i
p<v’ ■ )

ten zgłoszono do patentu. Jest na- 
«ł ■. iii-długo wynalazek ten dojdzie do wla- 1
dym-jac -«ła .

t -  owco? Z pomiędzy wielu chorób
d yt. ’ ec najpoważniejszą sątzw . „robaki*, 
dostuj., i i ' płuc. Robaki te po\foduią kaszel 
i śhtz - nózi1 v

lako dootM skuteczny środek zaleca się sdo* |t

rządzanie chorej owcy wdechiwań pary ze smoły 
bukowej raz na dzień nrzez kilka dni po sobie* 
Wdechiwania wykoi: ie się w następujący sp. bt 
Jeden z domowników okracza owcę nogan i chwy
tają za uszy łub rogi, drugi podsuwa pod (nie za 
błizkot) na łopatce żelaznej rozpalony plaski ka
mień i wylewa nań z flaszki wolno kroplami smołę 
bukową- Wytwarzające się pafy dostają się d« 
płuc i tam zabijaja albo też doprowadzają do stano 
omdlenia roba cl. Zabite i oindlone robaki .‘aiwo 
z kaszlem wTydostają się na zewnątrz szczególniej 
że para pobudza do kaszlu. W  czasie, gdy sie owca 
ksztusi, należy na chwilę opaikę usunąć-

O chran ian e e  sa d y ! Największym szkodnikiem 
sadów jest robactwo* Już w zimie naleźv zbierać 
gniazdka owadów zawieszoi.e i widoczne na koń
cach gałazek lub bściacb. oraz ulenione pierścienie. 
Pod drzewemi rozpośpiei ać ngoże, płachty, w orld 
itp. i zeskrobywać wierzchnią korę drzewa, ob- 
skrobki zaś strząsać z płacht na ogień i palić.

Wczesną wiosną pobielić pnie i konary drzew 
mlekiem wapiennem- Dobrze jest cate drzewo mle
kiem zlać za pomocą rozpylacza lub sikawki.

Kied\ ukażą sie chrząszcze, wczesnym rankiem 
strząsać ie i pozbierawszy w jakie naczynie,zlewać 
wrzątkiem

Latem niszczyć liszki w rozwidieniach gałęzi, 
posługując się w tym celu pędzlem umaczam m 
w nafce, karbolineum, lub siinym roztworze sza
rego mydia albo wreszcie rozgniatać je ręką okrytą 
szmatami. Roztwór szarego mydła jesc bardza 
skuteczny do zniszczenia owadów Przy sporzą
dzaniu go bierze się na 100 części 9C części 
wody i 10 części mydła szarego, czyli 90 proc- 
wody i 10 proc. szarego mydła. Czynność tę wy* 
konywad rankami. Przez lipiec i sierpień w spo
kojne wieczory pabć ogniska w które wpadać będą 
ćmy.

Przy końcu sierpnia założyć na pnie drzew 
opaski z grubego papieru i smarować je co kilka 
dni lepem ufc smołą drzewną; smarowanie to po
wtarzać do czasu, aż ziemia zmarznie.

Ochraniać użyteczne ptaki.
Sąsiadów opieszałych można też zmusić do 

tępienia owadów, powołując się na prawo, w któ- 
rem powiedziano, że właściciel sadu dobrze utrzy
manego może pociągnąć do odpowiedzialności *'ą 
dowej swego sąsiada, uchylającego się od tego 
obowiązkn i sąsiad ten poniesie za swą niedbaiość 
odpowiednią karę.

NADESŁANE.

Adwokat krajowy
Obrońca w sprawach kar. I wojsk.

Dr W. KAHL
Kraków, wlita P o a * a lc  nr. 3 .



d w i f i ■i m » b

A o z m a l t o i c f ,
są

Dśls Dńeó Rzymsko-kat.

26 Niedziela Szczepana Męczennika
27 Poniedz. Jana Apostoła Ewang.
?8 Wtorek Młodzianków n>ę.cz.
ił9 Środa Tomasza B. Kant.
30 Czwartek Eugenjusza, Dłwida
31 Piątek Sylwestra, Melanji

1 Sobota N OWY KOK, Obrz. P. |
Wszystkim - naszym prenumeratorom, 

czytelnikom, przyjaciołom i współpracowni
kom przesyłamy z powodu Świąt serdeczne 
życzenia.

N u jdvd iyd ów  n a  P o b k ę  1 F r a n c ję ,  Od niedawna 
E&ezął fcię nien^ykly  ruch emigracyjny żydów. Bolszewicy, 
k tćiffy na czele swoich orgamzacyj majŁj. żydów, i którym 

'żydzi sie wysługiwali w Rosyi zaczynają już ich prześla
dować. Czynią to samo iloa j anie niebolszewicy i Ukraińcy. 
Ży dzi tracer1 marowo, gnębieni i wypędzani szukają schro- 
H.. HU nie gdzieindziej, ale w katolickiej Polsce i Francyi. 
Szuk aj a go ci sami życizi, którzy nas oczerniali przed świa
tem, ze urządzamy ro g i m y . Samym więc faktem szukania 
schronienia pod opiekuńczemi skrzydłami Polsitł przyznają 
Mię żydzi do oszczerstwa.

W a llu  W iocfciw  z  iB n d s r m e r ją  p leb iscy to w ą  
n a  G . Ś is .fIłu. Robotnik niemiecki obraził na dworcu 
V  Głogórsku żolnieiza włoskiego, Kiedy ten cbcial go po- 
dąpnąć do odpowiedzialności, Niemiec z pomocą żandar- 
meryi plebiscytowej zaatakował Włocha, który zmuszony 
był użyć bron'. Wywiązała 6ię z tego walka. Wymieniono 
okeio ŚOD strzałów knrphinnwych. Wdrożono w tej sprawie 
fledstwo.

C «ik Ł ito - iy  z b ie r a ją  ik ła d k l  n a  p leb iscy t* 
$ a t tnie depesze donoszą, iż całe Niemcy zbierają składki 
s a  plebiscyt. W jednym tylko Berlinie zebrano w jednym 
dihu przeszło 2 miliony mk ij, okoio 16 milionów marek

Sełsk-ch, a ty n czasem w Warszawie zebrano w jednym 
luu tyl o 10 .000 marek.

C hleb  ra iB i:ń bk i przybył ć o  W a rw a  w y. Ja k  nam 
donosi ą z W arszewy, cbleb rumuński przybył już do 
War-BLwy,

f to ls ie w ic y  p a lą  tra p y . W sowieckiej Ukrainie t u ) j  
m at > m rą z eborób, że nie ma już czasu ich grzebać. Bol
szewicy pmą teraz irupy. bo wreszcie miejsea już na groby 
niema.

P odatek  od kamyczków do zapalniczek. Rząd
w miejsce podatku od zapalniczek benzynowymi wprowa
dził podatek od kamyczków do tych zapalniczek.

Podwodny aeroplan. — Bardzo ciekawy obrazek 
z przyszłości latawca nakreśla sprawozdawca lotniczy „Daiiy 
Nevs“, major W. T. lilake w ariykuio o rajnowszych wy- 
nalazkacłi w dziedzinie lotnictwa.

Nowa ta maszyna jest to „Amfibia", która może byó uży
wana na lądzie, morzu i w powietrzu Dlaczego zapytuje 
— ta mas-yna zarazem auic, Rdz motorową i latawiec, nie 
może byó łodzią podwodną? Zapewne w krótkim rzasie po
siadać będzie i  tę zdolność.

Można sobie teraz wyobrazić, ile czasu zyskuje się 
przy locio podobnym aparatem n. p z Londyn.* do Pary
ża. Startuje w parkn lotniczym w Paryżu mknie sią do 
Londynu, tu ląduje na Tamizie, w sercu stolicy angielskiej.

W każdym razie tak; - odwodny aeroplan posiada wiel
ką przyszłość przed sobą, mając możność poruszania się 
w< w zyathich warunkacJ i nie narażając się na niebez
pieczeństwo.— Przyszłość zaś pokaże, czy i pod wodą uda 
sie go zastosować._________________  '

Bank ubezpieczeń Slavia w Pradze
zwinął całkowicie z dniem 45 grudnia br. swe agendy 

|; ubezpieczeniowe w Matopolsce i na Śląsku. Na pod- 
: stawie porozumienia, interesy ubezpieczeń.owe Slavii 
i pi2tięło znane i ied ic z największych polskich tow. 

ubezpieczeń POLONIA w Warszawie i odpowiada te ł 
za wszelkie zobowiązania Slsvii w dziale ubezpieczeń 

od ogniu i ubezpieczeń szyb od rozbicia.
Interesy SIavii we wschodnie! Małopol-ce przy* 

dzielono do Oddziału Tow. ubez. Polonia we Lwowie, 
Kopernika 30, /aś interesy S)avii w zachodniej Ma- 

fopolsce i na Śląsku objął Oddział Twa ufeczp. 
Polonia w Krakowie, Wiślna 4, II-gie p.

Wszyscy przeto P. T. Członkowie Slavii tak daw
niejsi, ialc i nowi, jak również P. T . Zastępcy w za 
chooniej Małopolsce i na Śląsku, zechcą się od 15 bm 
zwracać w interesach ubezpieczeniowych i szkodowyc 
do Oddziału Tow. ubezpieczeń Polonia w Krakov h 
Wiślna 4, Il gie piętro. •

Naisftarary dcm eksportowy

Ignacy Cypres
K rakó Jt , S iew ska 13117.

spizedaje iowary po rndzwy- 
crajnlc nizkich Cfnaek. N iklo
wy iyitrem  R sakop f P o tra f 
z  ł a ń c a i i k i e n  Mk. SCO* -  ten 
sam na kcustiralo Mk. 400- — 
Niklów, lob s ta l. p ła sk i au»g. 
■ pora. , i f n  , Mk. 660 Sto  
Iowy ż s M id  Ba ręki Mk, 700 

B sż a lh  p n c ż w o ie a a *  Mk. 6U> Mw o n ie  
ooM klC t'*—■ 1600* — 3600*— i wyżsi. 1 > a roraty 

sekto po Mk. 860*— i 360* -  H onym kl do 
wtooów •• Mk. W0-— 860* — i 400*- B rsy - 
tw g  po Mk. ISO*— ISO*— ttOr—  Wysyłka za ca* 

liacką pocztową.
5 Mk.
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?IES’;IAllZh LSKI
Zbiór pieśni i plosei uży . unych 

przez lud 11  Iski

iiroszura ta w objęto ci 4Ci0 stron, za
wierająca 377 pieśni. Pieśni: narodowe, 
żołnierskie i wojenne, powitalne i po
żegnalne, wygnańców i ti buzy wesel

ne, dumki i wiele innych.

Cena z przesyłką pecetową 15 Mk. —

D o  nabycia  w  A c M a M ric y l 
P ra w d y w  K rik e w łe ,

n



8

D O M  R O L  N I C Z Y
Zastępstwo prottiejowsklej fabryki mastyn r. lincz: :h F. Wichtoriego 

NOW Y 4 0 ,  Ul. HOFMANOM EJ, L. 1.
pola » :  Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlegc 7 Z. L Mlocarn" 
kieratowe z wytrząsaczami i sitem ns kółkach przewozowych, 
słynne I M  R. 18 Wichterlego. -  Młocamie ręczneL. M K. Wich 
tartego. Przystawki ni werealne. Kompletne garnitury młocarniane 
■ pasami skórzanemi W ichterlego. Młynki dr czyszczr ia zboża kra-

i'owe. 8ieczkarnie ręozne i kieratowe. D WAGA: Cenników niewysy- 
limy. — Zaraz zamówić i zadatkować bo zadany na wyczerpaniu.

POLSKA GLEBA
S P Ó Ł K A  PARCELA CYJNA
we Lwuwie, ulica Pańsku 11. (Ebdi Ligi Pomocy Przemysłowej),
upoważniona pi^ez Głów ny U rząd  Z iem sk i w War°iawie, prze
prowadza komisowo parcelację większych majętności w Małopol-

sce. organizuje nowe osady i wyrabia potrzebne kiedyty.
ia iH U b

NOWO OTWORZONY
ZAKŁAD SZKLARSKI praż SKŁAD SZYB DO OKIEN

S . F IN k ifL S T E tN
KRAKÓW* ul. Bożego Ciała 12.
Ptaryjmaju wszelkie rcboty szklarskie jak rów 
aież wykonuje roboty budowlane i wszelkie 
reperacje. Dostmcza szyby według wymiaru 
oraz kit szklarski po cenach przystępnych

j S S f S S n ś

o dreeich ntzeitia
czyli po adnik dla szu
kających w życiu powo
dzenia. Z p rzeay łk ą4M . 
Do nabycie w Ad ralnia. 
,P ra w d y “ K raków .

Poszukują 
organisty
dla Biłki szlach.
O rg, i.tu może mieć zna
czne doc ody oboczne. BJii- 
szł? informacj udz el) urząd 
parafialny p.Piłka szlachecka

ALBIN J1W0RSKI
(przedtem W. osydarskij

HANDEL NAOZYN KUCHENNYCt
o rai artykuł d-r

dla gospoaarswa domowugc 
Kraków, ttynek gl. L. T A ,

KOPMLETNE WYPRAWY KUCHENNE:
W ieszadła sio jące.

Naczynia emaliowane,
alum iniow a I p iro e ia m w c .

Wytoby di.ewne
jako tu . Wcłki - stol
nice do ciasta. — 
Pałki i deski do mię
sa. Wieszad-lka 
do żcic ec.ek. Kom

pletne K żniki.

I ampi kuchenne 
i stołowe

■ ja  5” ,  8" ,  U M K ,  20” . 
Szk ie łka  I k w ,  M  tyc h że .

Lodownie pokojowe,

Latarnie staj Mn 
pokojowe, rcc.se  

i słupowe.

Wanny i nasiaocn 
Id cynkowe.

Baniaki i balie cvu«e- 
ve do pm ila bielizny.

bańki na młeito.- 
Skopce cynowane 

I Centryfugi.
I urtowna I cząAclowa sprzedet

dla Kółek i Składn c R oln iczych.

O ferty ea żądania. —  W y s y łk a  <* prowfnojrą ió w ro m te .

Pastę, wazelinę do oh«*wia. kołki, klej, 
gwoździe, szydła szewskie, obcasy i zo< 
iowki gumowe, skórę podeszwc wq. far
by do materyl, maszynki i brzytwy dc  
goenia I t. d., częściowo i w wiek zej 
Ilości dle konsumów i sklepów wysyła 
poczta za zaHczka Dom handl wysyłki 
3. BERBERA, krakow, plac Maryacki i .

WISŁA
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w KRAKOWIE el. Radziwiłłówna 23 dom własny.

Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych towarzystwach? Chłopi powinni 
wszyscy ubezpieczać swe mienie tylko w swojej „ W I Ś L E 4*! 

to*. * « zsza cie wartość ubezpieczoną bo materyały ii rokoci na droga.

We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły* a niema agencyi niecka) 

INWAIIIDA W O JS K O W Y  lub piAmienny wtoldanin zgłoai się do
dyrekcyi „WISŁY" a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zaroh-k

QdDtłWjlft-j2.'.£iU’> redaktor: Kuros ZwóKrisRi Wydawca: Katolika
ftrufcarołs J2EAMty* uL StolarstóB &  nad zarządem Stefana Żbika,

- 0 J U C T * ,

F.L.U


